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lir.’ 6 29 4- Lwów, sobota 25* lutego 1922. RcK xm
Sejm wiL składa hołd gen. Żeligowskiemu.
Przesilenie włoskie trwa dalei.

Wochodnio-ga! cyjskle recepty.

Lwów, 24. lutego.
Ostatnie tygodnie ubiegły r>od znakiem 

Spotęgowanej aktualności sprawy Małopolski 
f\\;schodniej. Co zaszło now ego? Co się zmie­
niło? Na co się w niedalekiej przyszłości za­
nosi? Na wszystkie te pytania trudno znaleźć 
odpowiedź, któraby tłumaczyła rozm iar'ow ej 
nagłej, gorączkowo rozlewającej się lali po­
wszechnego zainteresowania naszą prowin- 
cyą. Źródło tego niepOKoju nie leży ani w Ge­
newie, ani w  Paryżu, ani w Londynie. Bywa­
ły  chwile, gdy rozstrzygnięcie zdawało się 
być stokroć bhlżlszem, aniżeli dziś, gdy 

żaden znak miarodajny 
nie zapowiada kryzysu bliskiego i fatalnego.

Dlaczegóż w ięc? . . .  W ieleby o przyczy­
nach powiedzieć m ogły sfery nam wrogie lub 
nieżyczliwe i ich prasa. Niejednoby deśpiewał 
prosty głód sensacyi, szukający żeru wszę­
dzie. Ze tak jest, a nie inaczej, dowodzi fakt, 
że alarmowano opinię pogłoskami, które żad­
ną miarą nie mogły zostać sprawdzone w naj­
bliższej przyszłości. Pom ysłowość idzie tu w 
parze z nieźle imitującą rzeczy wistość deko- 
tacya.

Pozostawiając jednak na uboczu wszelkie 
możliwe powody owych płochliwych depesz 
5 histe-ycznych komentarzy, warto zastanowić 
się nad skutkami ich. Jcdnem z. takich bezpo­
średnich następsitw tej epidemii udzielającego 
się zaniepokojenia była zupełnie pozytywna 

^ r a e a  nad jasnem zdefiniowaniem 
' Istcty sprawy wschodnio - galicyjskiej, 
nad określeniem stanowiska Polski w danym 
,wypadku przed aeropagiem międzynarodo­
wym i nad oznaczeniem dyrektyw, jakiemi 
kierować się winien rząd polski w sprawie 
.wsch.-gaJicyjskiej, jako wewnętrzne'.

Te próby zasadniczego ujęcia kwestyi 
wyłaniają się z pcśród niezliczonych dociekań 
epizodycznych, dotyczących fragmentów spra 
wy, — i stanowią cenny dorobek myśli poli­
tycznej itfwet wówczas, gdyby żadna z o- 
wych prób syntezy nie okazała się praktycz­
nie trafną , ...

X<" ts dalszy m . str 2«gte3'}

Sejm wileąski składa ho*d gen. £^igowsk:emu, ■'
iek zy  rócił się go gen. ŻeUgowsKifcgo z przeaifi ■ 
wleaiem, w którem przypomniawszy czyn jego 
w październiku 1920, wyraził rra hołd. Posłowie
przyjęli to przemówienie marszałka gorącejy( 
oklaskami . ^

jwlarszaw a, 24. lutego 
{Telef.) (rn). Na wczorajszym posiedzeniu 

Sejmu wileńskiego urządzono owacyę g-m. Żeli­
gowskiemu, który pojawił s;ę na sali Gen. Żeli ■ 
gowskietgo powitano burzliwymi oklaskami i grom 
kiimi okrzykami „NDech żyje!“ Następnie uiarsza-

WNIOSKI SEJMU WILEŃSKIEGO.
Wilno, 24. lutego.

(AW ) Do sejmu wpłynęły nowe wnioski 
w sprawie: wysłania delegacyi sejmowej do
W arszawy, przekazania dekretów, wydanych 
nrzez gen. Żeligowskiego i Meysztowicza 
Sejmowi ustawodawczemu w Warszawie, wię 
ziema Polaków w Kownie, w sprawne przeję­
cia władzy.

Wiliw., 24. lutego.
(AW). Klub Rad Ludowych zgłosi? następują­

cy wniosek: „Dla przedłożenia uchwały Seymi
Wileńskiego Sejmowi i rządowi Rzpłtei, oraz dla 
dokonania formalnych czynności, związanych a 
objęciem władzy nad Ziemią Wileńską przez rząd 
Kzpltej — Srjm wybiera delegatów w liczbie 15, 
oraz równą liczbę ‘eh zastępców i upoważni tę 
delegacyę — w  razi© zgody Sejmu Rzspftcj — db 
wstąpienia w  jego skład w charakterze posłów 
Ziemi WSeńskiej, do czasu przt prowadzenia ns 
naszym terenie wyborów do Sejmu Rzpltej.“.

Przesilenie włoskie trwa da!e|»
Facto zastrzegł sobie czas do namysłu. Dziś 
odbył on narady z Giolittfm i innymi polity­
kami

Rzym, 24. lutego. 
(PAT) Król zwrócił się do byłego mini­

stra skarbu w gabinecie Giolitfhego, F&cty, o 
przyjęcie misyi utworzenia nowego gabinetu.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Gdańsk, 24 lutego.

(Telef.) (m) Marka pelska 5.53 i pół do 5.56 
i pół, przekazy na Warszawę 5.53 i -pół oo 5.56
i .pół. 1

Zurych, 24 lutego.
(Teł. wŁ) (m) Warszawa 0.14.

Praga, 24 lutego.
(Telef.) (m) Warszawa 120 do 1.80.

Wiedeń, 24. lutego.
(Tółef.) Cm). Warszawa 154.50; marka polska 

149—151.
Z NIEOFICFALNEJ GIEŁDY PRZEDPOL.

Lwów, 24. lutego.
Tendencya chwiejna. Na marld niermeckie 

zwyżkowa. Obrót średni.
Dolary amerykańskie 3790—3800 jedynki 

i dwójki 3690— 3700, dolary kanadyjskie 3400— 
3420, 1»Iei i ekwśikj S300 — 3S20, marki nie­
mieckie 17 80— 17 ŚS, setki 17 30— 17 60 drobne 
17 00— 17*20, leje 24 00— 24 59. drobne 23 03— 

.,23*80* czeskie korony 0Q’Q3—00’00 drobne 00'00,

do 00 00, austryackie tysiączki nowszej emisyj
000—2850, starszej emisyi 1000—2830, setfe 

niwszej emisyi 100*00— 110*00, -tai emisyi 
250-00— 720-00, 50-koror.ówki 50’0<f — 130*00, 
20-koronówki 20'00—45‘00, 10- koron. 10“0G — 
25-00, 1-ki i 2- ki 90*00— 1*10 f., ruWe 5-s»tki 1‘70 
2*50, setki 3*00—4-00, 25-rubiówrf 1-60-2-20, 
10-riiW. 1'5Q—1‘65, reszta drobnych o i  90*00— 
1*20, durnside tysiącztó 35*90—45'00, dumskłe 
250 rb. 20 00—40 00, karbowańce U20—2’00, 
hmtffty 4-03— 7 00 franki fcanc. 315— 325,
fanty szteri. 15500— 15600, franki wwa-carskb 
660—700.

Złoto: 50-kor. 13300— 1335), 50-fremkdwk? 
12800— 13000. 20-markdwfel 14500— 14600, fanty 
szteriingl 12900 — 13000. 10-rubfawf? 13290— 
i 8300, dolary 3600—3620.

Srebro: Korony austr. 245—250, 5-koronów< 
ki 02CO—-0C00, floreny 610—640, rubla 1020 — 
105j kopiejęi 4 50— 4'80, doiary amerykań- 
skia 2350—236ć, połówki i ćwiarfkl 2280—
2300, dolary kanad. 2200—2210, drobne 2069 — 
2030, łoje ‘/1i y 22Q.
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Oczywiście —  „co głowa, tc roztnn". Bo­
daj każde stronnictwo sejmowe o szerszem 
polu zainteresowania posiada własny, łub 
przywłaszczony pogląd, a każdy wybitniejszy 
i samodzielmejszy polityk w łonie stronnic-' 
twa nadaje uznanemu poglądowi indywidual­
ne zabarwienie. Jednak nietrudno wykryć 
wspólną platformy w tej różnorodnej ocenie 
sprawy Małopolski Wsch. Jest nią

postulat iiierozdzieSności państwowej. 
Natomiast forma przynależności zdradza o- 
groenme obszerne odchylenia. Bardziej jesz­
cze uderzająco niejednostajne są zapatrywa­
nia na istotę narodowościowej tolerancyi, jej 
granica, —  ba, przedmiotem jałowej, zlokafi- 
.zowanej zresztą dyskusyi jest kwestya, czy u- 
zrtać należy istnienie „Ukraińców", czy nie.

Swego czasu omówiliśmy projekt p. Lud­
wika Kulczyckiego, niepozbawiony cech pew­
nej oryginalności, a usiłujący wskazać jedynie 
właściwe drogi polskiej polityki państwowej 
na połudn. wschodzie. Poniżej podajemy pro­
jekt inny, rzucony w tygodniku „Polska", re­
dagowanym przez Tad. Smarzewskiego.

Na terenie zagranicznym:
„i»sunąć ewentualność obcej interwencyj 

jest kardynałayjn postulatem polskiej polity­
ki państwowej". Albowiem „siły ruskich se­
paratystów w stosunku do sił Rzplitej przed­
stawiają się jak zero do nieskończoności". Je­
dnak „separatyści ruscy znaczą tyle, ż© 
sprawa-ich może posłużyć za pretekst potę­
dze obcej".

„Należy .przekonać świat cywilizowany, 
że nu© leży w  jego interesie naruszać stan po­
siadania RzpHtej na południowym wscho­
dzie". Sposobów, jakimi mcżnaby uskutecznić 
to „stanie się kw est/i ruskiej naszą kwesty ą 
wewnętrzną**, autor nie podaje. Zapewne nie­
poślednie byłyby łam argumenty charakteru 
cywilizacyjnego.

W  ramach wewnętrznych: 
„RzeczpospoSta nie powinna być uważana za 
coś w rodzaju własności narodu polskiego, za 
potężne narzędzie, ułatwiające pognębienie 
przeciwnika w walce dwóch narodów". Pol­
ska musi s!ę Uczyć ze stopniowym rozwojem 
ruskiego nacjonalizmu. W  procesie tym jed­
nak nie wolno jej zajmować stanowiska nie­
przyjaznego, bo skutek będzie przeciwny in­
tencjom , ani biernego, lecz musi ona „w obec 
Rusinów galicyjskich prowadzić politykę ak­
tyw ną"; zastrzedz sobie inicjatyw ę w tvm 
procesie.

Najwyższem prawem dla Rzplitej winien 
być nie interes tej lub owej narodowości, lecz 

interes państwowy.
X  „naród ruski jest jednym z zamieszkujących 
Rzplftą równouprawnionych narodów i jako 

wgm wm yim m EM m Bsm m

taki ma na równi z narodem polskim prawo 
domagać się ochrony swych narodowościo­
wych interesów zawsze i wszędzie tam, 
gdzie nie kolidują z państwowym interesem 
Rzplitej".

Francya miała swój edykt nantejski, któ­
ry, przynosząc pokój religijny, uczynił ją po­
tężną. „Dziś Ruś Czerwona czeka na swój e- 
dykt nantejski od Rzplitej, który położy kres 
anarchii walk narodowościowych i pozwoli 
narodom i państwu odwrócić siły i wolę na 
pole twórczej pracy".

Jak widzimy, program pow yższy skre­
ślony jest

tylko w najogólniejszych rysach, 
niejako wytycznych polskiej polityki kreso­

wej. W skazówek szczegółowych brak tam 
i brak danych, kfcóreby bodaj pozwoliły na do­
ciągnięcie tych konkretnych dyrektyw. .Nie 
wiadome, co czynić najpierw: czy wydawać 
ów „edykt nantejskf", czy też przedewszyst- 
kiem „usunąć ewentualność obcej interwen- 
cyi“ . Jak wygląda ta „ochrona niskich inte­
resów narodowościowych*1, czem jest „polska 
polityka aktywna na kresach" i t. d.

Niedociągnięcia te i wątpliwości w trak­
towaniu zagadnień szczegółowych stara się 
powetować „Czas" w polityce zagranicznej 
i „Robotnik" w polityce wewnętrznej, oczy­
wiście z zachowamem swych indywidualnych 
poglądóy

A. N.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

W ę d r u j ą c e  t r u p y .
Tajemnicza afera z rozkopaną mogiłą 

_  o »  ■■■ *
Lwów, 34 lutego.

(y) Przed kilku dniami podał „Wpered" wia­
domość o dokonanej niedaleko łyczakowskiego 
cmentarza profanacyi mogiły, z której zniknęły 
Zwłoki poległych w walkach 1918 r. ukraińskich 
strzelców. Całą htstoryę, którą conajwyżej mo- 
żinaby złożyć na karb zezwierzęcenia jednostek, 
nie omieszkano obłać zawsze gotowym do użytku 
politycznym sosem.

Wczoraj prostuje „Wpened" swą pierwotną

wiadomość o tyle, że „te nieznani osoby wyiopa
ły tylko głowy i wywiozły je, nie chciało ku się 
bowiem kopać głębiej i ^wybierać dał całych nie­
boszczyków".

Trupią tą sprawą winny zająć się władze i 
bądź wyśledzić sprawców profanacji, bądź oszczę 
dzić „Wperedowi" fatygi dalszego prostowania, 
że „właściwie nlic nie zabrano, ponieważ niezna­
nym osobom nie chciało się wogóie kopać",

Ukr. ekonom iczny Instytut w e Lw ow ie;
-ob—

Lwów, 34 lutego, 
(y) Dnia 8 hit ego Odbyła się konferencja Inl- 

cyatorów Ukr. EJconcmiczmego Instytutu we Lwo 
wie. W Skład komitetu organizacyjnego weszli: 
dr. Bazytak, S. Harasymowiicz, dr. Kulczycki i 'mi. 
Pawlikowski.

Zakres działania tego Instytutu nader szeroki: 
urządzanie ekonomicznych zjazdów, ankiet, stwo­
rzenie muzeum i biblioteki fachowej, urządzanie 
kureów, wystaw, odczytów, naukowych wycie­

czek, utrzymywanie fachowych szkół, propaganda 
Jcwestyi ekonomicznych za pośrednictwem wędro 
wnych nauczydeii itd. Mają powstać sekcy«: 'rol­
na, górnicza i naftowa, przemysłowa, rzemieślni­
cza, handlowa, wspósdlzfdcza, bankowa, faomuni- 
kacyjna, buictowian? i i.

Impreza cała nosi na sofcie piętno mozolnego 
podnoszenia się po upadku, wywołanym awantu­
rą roku 1918/19.

Polsko-czaska umowa w parlamencie węgierskim.

(y) Według „Ukr. Trybuny" mówił 8 hm. w 
-parlamencie węg. poseł Sadecki-Kandosz o polsko- 
czeskiej ugodzie. Stwierdziwszy, że mają w niej

Benesz daiej foryiuje Ukraińców?

Lwów, 34. lutego, nastąpić jeszcze znaczne zmiany, powiedział:
' „Oczywiście — umowa ta jeszcze zupełnie nie ;st- 
niieje i w rzeczywistość5 wygląda ona zepernie ina 
czej, nłź przypaszczaią. Benesz przyrzekł polskim

DR. EUGENIUSZ BARWlftSKL

. Ukraińskie sny o potędze.
SENSACYJNE REWELACYE Z TAJNYCH

ARCHIWÓW.
Dążenie do samodzielności. —  „Polacy donun- 
eynją". — Na kim się oprzeć? — Ograniczyć 

władzę polska
*> 0

(Ciąg dalszy).
Pomawia się Rusinów o dążenia arrtypańsifw© 

we. 'I to nie jest zgodne z  prawdą.. Kto nie dmie w 
jpetekie dudy, kto wobec całego świata nie mani­
festuje się jako gteote rurtoenus nattone polonus, te 
go pomawia się zaraz o antypaństwowe, zdra­
dzieckie knowania.

Wszystko to dlatego, że Rusinom wstrętną 
jest myśl odbudowania Polski.

Dowodzą, że Rusinom brak sił żywotnych do 
temmodzieinego istnienia i ażeby nie wsiąkli w  Ro- 
jsyę i nie by® dla Austryi groźni, muszą paść ofia­
rą Polski, przedmurza pamruisycytzmu.

I to nieprawda, Ruś ma swoją dawną świet- 
05, .przeszłość i dąży do samodzielności. Jeszcze

jakiś czas udaje się chłopa wódką i groźbą wyzy­
skiwać dla -polskich celów — ale większość wie­
rzy w Jepszą przyszłość i w to, że ona mi© przy 
Polsce, ale przy Austryi, którą nauczyła się ko­
chać, od której oczekuje nie polskiej, ale ruskiej 
polityki.

Na wsi ma mteligemcyh zaufanie ludu, icizie z 
nim ręka w rękę, dąży do jego podniesienia eko­
nomicznego, oświaty. To jest solą w oku Pótaków, 
a gdzie jest tyfico dwór. folwark, .polscy urzędni­
cy i nauczyciele ludowi, wszędzie łączą się soli­
darnie przeciw ruskiej imtelśgemcyi, starają >się ją u 
ludności zdyskredytować, stawiać przeszkody ich 
narodowej i kulturalnej działalności, podać ją w 
podejrzenie, demumeyować. Mając -poparcie ze stro 
ny polskich urzędników, zawsze przy wyborach 
przeprowadzają w gminie oddane -sobie indywi­
dua, czyniąc je powolnemu sobie groźbą, obietnica 
mi i przekupstwami; protesty do władz politycz­
nych na nic się mie zdaozą. Ludność ruska z -nai- 
wyższem rozgo ryczeniem patrzy na te gwałty i 
wymuszenia; nic dziwhego, że budzi się w niej nie 
chęć i zmiecierpllwienre. Ter stan najwyższego roz 
prężenia w k-taju trwać będzie tak długo, i zwięk­
szać się, jeżeli rzad mu nie zaoobreże i kresu nie 
położy.

Rząd mus: się poważnie zastanowić nad tern

na kim ma się oprzeć: powinien wyciągnąć nauk? 
z stosurtków -w -roku 1848, kiedy dzięki polityce 
iządiu byl: jedynie tyłku c. k. Rusini. Wtedy nts- 
kość była w modtsie, i najlepszą refeomeodacyą-; 
przychylna wobec inch akcya rządu spoczywała 
w rękach doświadczonych urzędników Niemców, 
która budziła u ogółu Rusinów zaufanie. To też 
nie dziw, że i naród byt rządowi odkfemy bez za­
strzeżeń, że rząd zawsze i w każdej sprawi© mógł 
łizyć na jego wierność i poparcie swych celów.

Mempryał ten przedstawia więc Rus mów ja­
ko najwierniejszych poddanych, ktoryim ani w, gło 
wie nie po wsiała nawet myśl o cdpadrrięcSu od * 
Austryi hub samodzielności, bo za najwyższt swe 
szczęście uważają to, że żyć mogą pod berłem , - 
habsburskiej dynasty]. Są więc otif najpewniejszą 
jej oporą, nie* tak jak Polacy, wieczni rewotocyo- 
uiści, którzy mimo pozornego oddania i wierno­
ści zawsze myślą o niepodległości i tylko czekają 
na odpowiednią chwilę.

Była to więc całkSeir wyraźna dęnuncyacya 
i wskazanie, że rząd źle czyni, opierając się na 
Polakach, gdyż ci mogą w decydującej chwili za­
wieść (vide rok 1848) a .powinien oprzeć słę na Rv 
ssraach i uporządkować stosunki w kraju czytaj: 
ograniczyć władzę Polaków...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przedstawicielom, że bęsdzie oomerał Polskę w 
sprawie Galicyi -wschodniej Ale z tego, co Benesz 
zdziałał do tego czasu widać, żę pragnie on przj- 
łąezyć Galieyę wschodnia do Ukrainy, lub utwo­
rzyć z niej od-ebne państwo, któró tworzyłoby ko

rytarz między Rosyą a Czechami51.
Poza wątpliwą ścisłością tej wiadomości u- 

wzglętćTiić również należałoby stanowisko Węgier 
w  polsko-ruskiej ugodzie i płynące stąd konse- 
kweneye.

znania konsfcrypryjns nie mogą być powodem
daihodz.ii kafiio-sądowy^h.

Okó!n'fc prem. Ponikowskiego.
---------OD ;-----

Lwów, 34 lutego, 
(y) „riro-m. Wisfcnyf1 podaje tekst bfeślpika p. 

Panilkcwskiego „do wszystkich BP. 'Ministrów i 
Prezesów Rz«du w Warszawie", dotyczącego do­
chodzeń dyscyplinarnych karoo-sądowych, zwol- 
«te.ń z posad, zamknięcia pfcmlyl ftp. — w konse-

Ikwencyl zeznań, złożonych' prziy kbnskTypeyi W 
szczególności idzie fu o deklarowanie się .,obywa­
telem Galicyi wschodniej" itd.

iWszystkie te represy# są — zdaniem okólni­
ka —. bezprawne. \

Z  ONIA.

„S tra c h y  na ILachy*4.

Lwów, 24 lutego.
i znowu wrzawa o nieszczęsną wschodnią 

tojałopolskę.
I wrzawa i niepokój o Wilno!
Wrzawa słuszna — niech świat wie, co o tein 

wszystkiem myślimy.
Ale niepokój?
Zbyteczny, zbyteczny! Jeśli jesteśmy napraw 

dę narodem w ca.cm znaczeniu słowa — a w to 
wierzę — będzie tak, jak tego słuszność i sprawie- 
dllowość wymaga, jak tego wymaga prawda.

Brze de wszy slikiem, znając trochę stosunki, 
«ie wierzę, aby Europa ćhottła dopuszczać do zao 
gnienia sytuacyi dla sprawy, która jej z-nov'U tak 
bardzo na sercu nie leży, dla pięknych oczu Mo- 
gfealf. Dziś nai-ważnitei-szą raec-zą jest <£a wszyst­
kich spokój. Kupowano go waszym kosztem, gdyś­
my byli -słabi i nie śmieliśmy pary z gęby puścić, 
albo też raczej mogliśmy tylko parę z gęby p-uisz- 
«icać a nic więcej. Dziś, gdy jesteśmy silniejsi, bę­
dą kupowali pokój kosztem sinych. Kosztem Or­
mian, luduow kaukaskich, Persów, ewentualnie 
Lapończyków karelskich itd. Nie należy zapomi­
nać, że jesteśmy .potrzebnym narodem i potrzeb- 
nem państwem.

Naturalnie — wrogów inamy nicprzcjedna- 
'nych na -razie (niema ich czem przekupić!) i zrę­
cznych. Ci liczą w  pierwszym rzędzie na zm m  
powszechnie naszą nerwowość. Dlatego właśnie 
 nie denerwurmy się. Owszem, piutestujmy, de­
monstrujmy. agitujmy, propagujmy, informujmy, 
— ale nie denerwujmy się, bo na to mamy jeszcze 
czas. Pamiętajmy, że mamy już własny rząd, któ­
remu powinniśmy i możemy ufać 1 Wierzyć. Nie 
zdradzi nas

WSPOMINKI HISTORYCZNE.^

Z p wadu sztuki 
„Kłopoty pana Złotopilskiago44.

—o—

Lwów, 24. lutego.
Myli ®tę, kto sądzi, że awantura, jaka powsta­

ła z powodu farsy Zbierzchowskiego, jest we 
Lwowie czemś nowem i niebywałem. Przed kilku­
dziesięciu laty na tern samem tle działy się w 
murach Lwa wiele gorsze hlstorye. Ale wtedy 
autorzy byK mniej wymagający^ prasa odzna­
czała się chwalebną ustępliwością, a dyrekeya 
teatru ze swej strony czyniła co mogła, aby taką 
literacko-dramatyczną burzę zażegnać. Więc też 
prędko następowała zgoda i ogólne wzajemne za- 
dowofeire ze siebie.

Weźmy, teatr lwowski od roku 18.*i?—49. Kt^ 
bek w kubek to same historye. Grają operę Donś- 
zettie‘gó „Napój miłosny". Czasopismo ,,Mr.emozy- 
r.a" pisze bardzo urągfówtenie tyle o operze samej, 
co o jej wykonawca ch. Powstaje borba wśród arty­
stów, a publika dzieli się na dwa obozy. Cóf

Zaś tym różnym sędziom rozjemczym, krają- 
cykn narody żywe jak gdyby to była mapa papie­
rowa, należy powiedzieć poprosfu:

— Wielce szanowni i przyjemni w pożyciu to- 
warzysłąem panowie. Jesteście bardzo mądrzy, 
nazwiska wasze świecą w różnych emcykłope- 
dyach i almanachach, zaś w dziejach. lat ostatnich 
będą one jak słupy kilometrowe — i taklźsam je 
los spotka, jak właśnie owe słupy. Jeden się na

j nich oprze, drugi wyrządzi im — afnont paślnMny 
na wielką skalę. Ale to wasza rzecz, zaś Lwów I 
Wilno to izecz nasza. Nie tnJęszajmy pojęć- Wy 
jesteście własnością całegc świata, zaś Lwów i 
Wilno, nie mogące z wam; iść w porównanie, są 
własnością naszą. I jak nikt nie .może mi darować 
mego pokoju w moim domu, nie chcąc, abym go 
nie wżiął za waryata, lub, co prędzej, za bary i 
nie dopomógłbym mu do wycieczki na świeże po­
wietrze, tak w  raczcie nie obdarowywać nas tern 
co mamy i ^aczcie pohamować swą nojność — cha 
przyczyn powyżej ;̂ mienionych. Gdybyście zaf 
ffliimo tych słów rozważnych, chcieli nam powa­
żnie paskudzic, pokaże się, że bynajmniej nie je­
steście -mędrsi od Niemców, którzy — przypomi­
namy! — wbjnę przegrali, ponieważ, licząc się 
zresztą znacznie leptoj od was ze wszystikiem, za­
pomnieli o pewnym drobiazgu, znatuom w świecie 
jako dusza (psychika) narodu i silła moralna. Prze­
to i wy — miarkujcie siwe zapędy.

Takbym .powiedział gdyby ranie się kto pytał, 
zaiś rodakom rzekłbym od siebie:

— Rodacy! Gwiżdżcie po angielsku na wszy­
stko. .Daleka droga do Tipperary" a pracujcie — 
na' wyścigi! Z zaciętemi zębami, do upadłego, do 
siódmych potów pracujcie — a wszystko będzie 
awsze i jeszcze więcej!

Ters.

f l p r o l e n l i o  a  S o w i e t y ,
— Wstawiennictwo do Rakowskiego i Kohna. — Matka Kotoienki 

Koroienko o Ukrainie i o sobie.
 co ---------

Powaga KorolenkL Polką.

Lwów, 24. lutego.
(*) Już kilka miesięcy temu, jak umarł słynny 

poeta, Kurolenko, a dopiero teraz z Ukrainy so­
wieckiej przedostają się o nim jakieś wieści.

Pokazuje się, że z nim jedynym przedstawi­
ciele sowietów trochę się liczyli 

Koroienko jedyny umia! krytykować politykę 
koryfeuszów charkowskich

i jedyny miał odWagę potępiać otwarcie zbrodnie 
czerezwyczajki kijowskiej. Do jego charty w Pol- 
tawie dochodził płacz nieszczęsnych ofiar okru­
cieństw bolszewickich, a Koroienko bynajmniej
me lękał się pogróżek „bolszewików, którzy z 
początku próbowali, sterroryzować niepokornego 
starca. Koroienko nieraz słyszał, jat: umierają- dzie 
siatki umęczanych „kontrrewolueyonfatOw", bo 

niedaleko jego chary bolszewicy tracili 
18—25-letnich studentów, 

przeciwników bolszewizmu. I faktycznie nie wia­
domo, dlaczego władze sowieckie nie zmusiły ćo 
milczenia Koro lenki tak, jak to zrobiły z innymi. 
Zależało im prawdopodobnie na Ko-r-olence, które­
go z czasem pragnęli pozyskać, a który

w tym wypadku rjpi r-edakeya? Oto (,JVLuemozy- 
ma“ nr. 20 ex 1838) dopuszcza do głosu drugiego 
jeszcze recenzenta, który wykonanie opery glory­
fikuje i stawia na niebotycznej wyżynie, a redak- 
-cya kończy to uwagą, że teraz chyba wszyscy 
czytelnicy są zadowoleni), mając i taką i taką re- 
cemzyę.

W  nrze-67 z tego samego roku „Msnemozyna" 
posuwa swą lojalność wobec opinii publicznej je­
szcze dalej, bo w operze „Liliana" zamieszcza 
nawet na tej samej stronie -recenzye dwóch kry­
tyków równocześnie: jeden rżnie jej wykonanie 
co się zmieści, a drugi wychwala je „h| excelsis“ . 
Czy publiczność wobec tego mofce dziennik posą­
dzać o stronniczość?

Ale rekord humorystyki osiąga „Mnemozy- 
na“ w nr. 81 ex 1838. Teatr wystawia komed'yę 
„Gdzie jest ‘ szczęście?" napisaną przez niejakiego 
Wilhelma Tuirteltauba, który aż z Wiednia przy­
jechał na siwodą prem-ferę. Sztuka jest kiepska, ale 
redakeya boi się z jednej strony dotknąć autora, a 
z drugiej strony liczy się z niechęcią opinii publicz 
nej. I ono wynajduje kapitalne wyjście z tej Scylli 
i Charybdy. Zwraca się do autora, aby on o swej 
sztuce sam receuzyę napisał! Autor godzi się na 
-to skwapliwie i we wspomnianym num erze 
„Mnemozyrry" ukazuje się sążnista recenzya, w

na Ukraiiue miał wielkie zrtaczettte, znacznie 
większe, niż Maksym Gorldj w Rosyi.

Jak dotąd, bardzo mało jest wiadomości o  w® 
wnątrznem życiu Koro 1-e.nłd podczas cwtalnich 
czte>ru lal ,Dziś jednak mamy już sposobność wy­
robić sobie pewne wyobrażenie, 

jak Koroienko żył podczas rewolucy5 i jak sie 
' do niej odnosił.

Oto wychodzący w  Rumunii dziennik -rosyjski 
„Bucharestsklia Wiediomostl" ogłasza sprawozda­
nie pewnego w; bitnego -puibticysty osyjskliego, 
który pęz-ed swą ucieczką z Połtawy odwiedził 
chorego już śmiertelnie Korolenką. Sp-raw-uzdanfe 
to zasługuje na uwagę nie tylko dłaiego, iż 

doskonale charakteryzuje poetę 
ale tatóe poni-eważ przynosi pewne szczegóły, ży­
wo nas, Polaków, obchodzące.

Rosyanin pisze:
— Zastałem go siedzącego w fotelu, a owi­

niętego pledem, z którego wystawała tylko pię­
kna, siwa głowa mistrza. W pokoju był taM chłód 
że Ko-roleniko wciąż drżał z zimna. Miłefpawsz* 
błękitne jego oczy pozbawione były blaiśku, wpa-

której krytyk Turteltaub chwali w czambuł au­
tora Turtelta-uba S podpisuje się pod tą recenzyf 
swojem pełnerr. nazwiskiem. A redakeya tłómaczy 
naiwnie oszołomionym tą kompozycyą czytelni­
kom, ze przecież nikt nie może o sztuce lepszej i 
trafniejszej krytyki napisać, niż sam amor, kżory 
chyba nawskórś musi znać ducha i tendencyę 
swojej własn-ej szbiki. Czemu dziś redakeye nie 
posięptiją tak saiuo? Obyłoby się bez borby i bci 
prasowych harców.

Prasa z tego okresu 'żab się., że nieraz w je­
dnym dniu afisz teatralny trzy razy się zmienia, 
bo choruje nagle coraz to inny artysta.

Długi czas dyrekeya teatru biedzi się z twnl 
ustaiwicznemi niedyspozycyam? swego personalu. 
aż dyrekeya ówczesnego teatru niemieckiego we 
Lwowie wymyśliła na te choroby pyszne reme­
dium. Dnia 6. lutego 1841 afisz zapowiadał operę 
„Belizar". Nad wieczorem ,śpiewaczka brawu­
rowa" (wówczas • rjdc, co dziś pitma-dosna)
Janik daje znać dyrd?eyi, że z powodu chtyp??ł 
śpiewać nie* może. Dyrekeya uznaje to, aie ćą<fa 
od panny Jar.ik, aby w swej roli Antoniny staty­
stowała tylko, t. j. występowała w odpowiednich’ 
scenach tue śpiewając. Na to artystka musiała się 
zgodzić. I oto w I aiccie, mając śpiewać solo, wy- 
cłtodzi tylko przed -ampe wskazuje palcem na
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5. marca
będziezay m u s s e n ! wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

l  lPrsiB iiratirai
Którzy ńo tego dnia nie w płacą 
prenum eraty za m arzec wraz z 
ew entnalną zaległością. 

Ceny prenum eraty podane są 
w naglówKu.

Ewr-Bcomy uwagę na to, że wy­
płata kwet wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskt-sZanem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpł cenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
.Gaz. Por** 1 „Gai. Wiecz.“ .

lsw - ó w >■-;•* " 'S#*Vł.;ał*-;■ w  > w ■ .w .&*!$#•.«-v

dłe połiezka pożółkły. Roamawliótny, jak ^wy­
jdę, o *Rosyi. btsio ciekawego dałoby się powie­
dzieć, jednakże, ze względu na to, iż.

rodzina Korolenki pozostała w PołŁawie, na­
leży być ostrożnym.

Wieść o (klęsce armii Wrargla i obsadzeniu 
Krymu przez -bolszewików wzbudziła w starcu 
'tai -do polityki en/tenty wobec Rosy i. Nie możemy 
liczyć na Europę! —  rzeki. — Sami musimy coś 
(zrobić (Mojem zdaniem wieści, rozpuszczane o po­
wszechnej rewoluicyi wszechświatowej, 5.3 kłam­
liwe.

Do powszechnej rewolncyi wszeekśw tatowej 
nie dojdzie.

, Raczej przeciwnie, obawiałbym się, że w całuj 
Europie po doświadczeniłs-rh rosyjskich zwycięży 
reakeya, Błąd był w tem, że wszyscy, którzy szli 
przeciw bolszewikom, myśleli, iż dawne czasy 
mogą jeszcze wrócić, zaś to było już bezwarumko 
iwo wykluczone. •

'Przy tej sposobności Koroledho wsperrmja!, że 
w  Charkowie właśnie jest w druku jego sześcio- 
,arkuszowa broszura o reformie agrarnej, oczywi­
ście znacznie skreślona przez cenzurę bclsze- 
wtórą.

— Przewodnią myślą mej pracy — mówił 
jKoroienko — jest

wykuty ziem! za pawne maksimum.
Nwch îfhie eksperymei.tabści mówią, 00 chcą, 
jest pewne, ie  prawo -posiadania utrzyma się je­

szcze długu, ponieważ żyUe caoo wykazało nłe-
naturalnjość i przedwczesność wszystkich reform 
-konmnkitj, warych.

Właśnie wówczas dota-rła do-Połtawy wieść
0 okrucieństwach ..czereawy^za*d“ khowsłciej, 
która pod pozorem odkrycia ,spisku*' aresztowała 
około 300 osób, mięjćzy uinri dużo łudzi wybitnych
1 znanych. Krewni aresztowanych przyjeżdżali jo  
Rołtawy, prosząc Korolenkę o pomoc Trzeba 
przyznać, iż

zgrzybiały ten starzec Interweniował bez­
ustannie,

starając :się pumpdz iw wet tym, dla których już 
nie bvtó ratunku. Mimo, iż 'był już śmiertelnie cho­
ry, ba-rdzu gorliwie zajął się procesem tfjjowsscilir 
i w> siał depeszę do Rakowskiego, a takie i 00 Fe 
Tfca Kohsra w sprawi-e aresztowanych Polaków. 
Gościowi swemu Korolenko pokazał 

własnoręczny list Rakowskiego, w którym ten 
gorąco się usprawiedliwiał, Iż ni© może nic 

zrobić,
ponieważ na „ozorów  rozajkę" kijowską nikt nte 
ma wpływu, usprawiedliw iiat też Kohna z tego, że 
w niczem nie dopomógł aresrcowanyrr PoRkc m. 

— 'Widzicie! — mówił blady, wzruszony Ko-

rtóenfco. — Z ^tnar-rarsSdhi koresponduję, pkze 
mi aozne kompiśmenty, Rakowski „ubolewa44, ai?

zrobić n!c „nfo mogą", 
a -pod-cz ŝ gdy ja z ni<m: pertraktowałem w spra­
wie więźniów — „czerezwyczajta*44 kijowska zro­
biła swo,e.

By. u Korolenki też sprawozdawca prasowej 
kuncelaryi sowieokitej i zrobi1 z nim wywiad, któ­
rego jodmak cenzura ogłosić r.te pozwoliła, a tylko 
posłała gc Leniraowi, Trockiemu i innym.

—  Oto, jak oni pragną „prawdy!“ — skarżył 
się Korolenko. — Sami ją wprawdzie znaj;., ale 
yf ludność wmawiają, ź@ „Korolenko jest z nami" 

O Ukrainie i ruchu -ukraińs-riim -wysłowił się 
Korolenko w następujący sposób:

—7 Pochodzę z rodziny kozackiej.
Matka moja była Bolka, ja z wychowania je­

stem Rosyaninem.
Wyobrażam sobie Ukrainę w  połączeniu z Rosyą, 
w tej czy innej formie. Nie jestem połityadem, ada 
je mi się jednak, że ta łą-czność może byc na pofc 
finausowem i wojskowym. Psza tem Ukraina po­
winna mieć prawo samookreśłenia kułtarałnego 
Ale, powtarzam nie jestem politykiem.

Korolenko uraan w nędzy.

Rak 1022 —  p'srwszy?ft rok esn prawdziwego pokoju dla Polski
P. Bienalme o Polsce i je j  życiu ekonomicznym.

-o  0 -

i " Par, ż, 23. lutego.
(ArW ). Podczas bankietu federacyi przemy­

słowców 1 kupców francuskich p. Geocge Bie- 
nairpe wygłosił referat

o Polsce i rozwoju jej życia ekortomiezrego.
(Przypomniał ciężkie warunki ekonomiczne, w  ja- 
| kich znalazła się Polska w chwil uzyskan5a nie- 
podfegłośck Te niesłychanie -trudne pooz^tfti ży­
cia ekonomicznego państwowego jeszcze bardziej 

uwydatniają postępy, 
które przy tem zdołała poczynić. P. Bknańme 
wskazał na

wydatność podatków,
które w I-szyrr- kwartale 1920 r. wynosiły 4 nń- 
karćy, w 4-tym kwartale tego samego roku wzro 
sły do 20 miliardów mk., osiągnięto 

znaczne oszczędności 
przez skasowanie całego szereg pozycyi, szcze-

gardło, kłania się i wycl^dzi. Gorzej w  U akcie 
ĵtJełizar przed sądem), gdzie panna Janik musi 

przez 30 minut zostawać na scenie. Powch pc- 
amaje, w  jakie; głupiej znajduje się sytuacyi i pod 
koniec scetry ku wteiktej uciesze publiczności po­
czyna śpiew botfaj markować A w III akcte duet 
% cesarzem Justynianem śpiewa już tale, że aż sie 
nrnry trzęsą... Obawa przed ośmieszeniem się 
przezwyciężyła chrypkę.

Niewiadomo też, czy to oryginalny dowcip 
B*asy, ówczesnego' dyrektora Łea-tru, czy też tyl­
ko naśladowanie jakiego starego kawału. Zacho­
rował mu artysta Down&rowicz (czyżby dziad 0- 
becnego mkti;t.ra-? bo ten też chorował nie daw- 
-no!) iBenzą woła do brego lekarza, który mu za- 
‘płlsuje jakiś rłyn do zażywania. Beinza posyła po 
jefl arstwo, ale równocześnie wol? czterech wa-
i-obków teatralnych, każe Down łrowicza zawinąć 
w  koc i trzątść nim,', jak gruszą w polu. Go- dyrektor 
robisz! — wrzeszczy z pod’ koca biedny artysta. 
Na flaszce (odpowiada Benza) jest napisana, aby 
przed zażycfom potrząść dobrze! I Ltównarowicz 
'grał tego wieczora.

SL Pożarowski.

gólnle budżetu wojskowego. Należy sfę spodzie 
waiż, że

rok 1922 będzie dla Polski pierwszym rokiem 
prawdziwego pokoju.

'Rrodukcya rolna Pofski dosięgnie wkrótce stoptóa 
przedwojennego co limotziiWi “Ksport yroduktów 
roroych na wielką skalę Rozwinął się 

znacznie polski przemysł 
węglowy, salinarny i naftowy. Kończąc, p. bae- 
nahno zaznaczył, że te posrępj w oztedzdrte go­
spodarczej umożiitwknie zostały przez jednocze­
sną odbudowę kolei,

zawarcie szeregu traktatów han-flowron, 
oraz rozwiązanie Kwesty" gdańskiej. Osrtatr fo za­
warty baktat polsko-iraiicusk’ movx wiec dodat­
ni wpływ na rozwój -stosunków ekonomicznych i 
wzmocnienie węzłów przyjaźni francusko-pol­
skiej.

_• ' rfi
Małą entintą. utworzy w Gó|^wią wss? !̂ny î ioK.

PclsKa osiągnęła porozumienie co do wspólnej a^cyi w Uenui.
— .— 00 -,— -

Praga, 23. lutego. , Skrzyński. Jak' donosi pórorzęłdow© iJ&mo' „Izoan-
(PAT). Cz. b. -pi. conosi z Bukaresztu, że od 

2 dni toczą się
w Bukareszcie najrady polityczne, 

w który'ih biorą udział lyTCzŷ Jeirt ministrów Bra- 
tianu, ffikaster spraw zagraniczirycji Buca, jugo­
słowiański prezyden? ministrów ̂  Pasicz, juigosi-o- 
wiańslci inśn&tei si*raw zagranicznych Niiiclcz i 
poseł czeski Ve\erka,

Polskę reprezentuj
■w tej konfermcy' poseł polski w Bukareszcie ly.

da44, osiągnięto całkowite porozumionh reprezen­
tantów rmłej koalicy5 łącznie z Polską co do 
wspólnego postępowania na konSe-ency’ goiiueń- 
skiej. Wedie doriesienia tego pisma, wstępna kwv 
fereneya przedstawicieli Rumimii Jugosławii i 
Czedhos ło wacyi odbęazie si-e 5. omreą b r. w 
Belgradzie.

Państwa małej koalicył będą w Genui tworzyły 
wspólny blok.

O OBJECIE UMtjfWA WIESSlADEŃSKĄ MA­
ŁEJ ENTE.Nć’£ ‘Y I POLSKL

BerJn, 24. Iutęgo. 
■(AW4). Rząd Rzeszy obradowe nad prano?,y- 

cyami komfeyi reparacyine; w  sprawie^ rozciągnięć 
eią systemu świadczeń realnych na państwa małe;;

entepty, a w  szczegółu-'Ści Polskę, Rumunię, C&p- 
chosłowacyę i Jugosławię. Decydującej uchwały 
w tej sprawie jeszcze nie -powziął Według prasy 
niemieckiej koła przemysłowe -objawiają chęć 
sprzeciwienia się takiemu rozszerzeniu umowy 
wiesbadeński©}.

     ____

Wybory parSamantis rumul̂ kiopo -na Biiko^fnie,
Czerniowoe 23. lutego.

(Tel. wł.) Akcya wyborcza rozpocznie sie 
głosowaniem do senatu w dniu 1 marca br. Wy­
bory do Izby poselskiej odbędą sfo n? całej Buko­
winie w  irł,e-dz'dlę, dnia %■ marca; unwversytot 
czerufowiiecki wwbierze swygo zastępcę do sena­
tu dnra 3. -marca br.

'MVbitnym,i kandydatam’ rumuńskiego stron­
nictwa narodowego zjednocz er ;a, czyh 
kandydatami rządowymi w p»szcz©^ó nych okrę­

gach wyborczych na Bukowinie sc

do senatu: Radovcedon I. C. Draftami, prezydent 
Rady rntaiSftTów i mfinister wojny; Koęinań-Za- 
stawna; Artur Vajtovtanu minister spraw we­
wnętrznych; do Izby posolskuel: W yżm cc: Ajo, 
ksandter Conętantinęscu mWster rolniicitwa i do- 
pien państwowych; Czernk>wce (miasto) br, NIcu 
ilon^or, właściciel dóbr .ziem'skidi, prezydent 
miasta Czerniowiec; Wików: dr Ioń Nisior, prof- 
uniweręyteiru i mib.ster dla 'Bukowiny. Kardyda- 

partyi Avoreskar4:iej jest b. minister dla 
Bukew&rey dr. Dori Porovici.
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KALOSZE orczwnała
firma

szwedzHli w ^ledwoicnnym gafucko Łrfta, pi. Maryacb; 11. 23*9

Syiuacya w N emczsch przypomina lawiny alpsjskte#
Wystarczy rozmach orlich skrzydeł, by je uruahomić. 

P osiedziała £o Ki ara Zetkin kd obradach Iii. międsynarod. w Kremlu.
 o p- — *-

(Warszawa, 23. httego. 
(iPAT). Dziś oclbylo się w  Kremlu 'pod prze­

wodnictwem Zirtowfewa plenarne posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego III. międzynarodówki. Od­
czytano sprawozdanie z dziatalnotści purtyi ko- 
mumstycznych w poszczególnych krajoch. 
Imidhletn niem wklej pąnyi komunistycznej prze- 
'■ mawiała miedzy innymi K lao Zetkin, 
która scharakteryzowała obecny stan ekonomicz­
ny Niemiec, jako fikcyjny 'wzroslt przemysłu i eks­
portu na tle spadku waluty tfiemteckiej. Mimo

przygnębi ąnia j biernego nastroju proletariatu me 
mieckiego w  Ntemcze«h; s t̂afeją wszelkie dane 
dla rewolucyi socyałnej.

Sytuaoya Niemiec — 
mówlila dalej Klara Zetkiti — przypommt lawiny 
alpejsjue, Wystarczy rozmąci. Skrzydeł orlich, by 
uruchomię groźne lawiny śnieżne. Atmosfera w 
Niemczech przeładowana jest elektrycznością. 
Zdaniem referentki paitya komunistyczną w Nitru 
czech liczy 300.000 członków.

Męsowy obłęd z głodu.

Moskwa, w iirym.
Z Pugaczewskfego powiatu Samarskiej 

gub. donoszą: Skonstatowano pierwsze w y­
padki

masowego obłędu na tle głcdowem.
Włościanie wsi Szęiejowo w ilości 65 ludzi u- 
wierzyli, że

z nieba może spaść cMeb,
jeżeli przez dwa dni wznoszone pod go-
tem niebem modły do Pana Boga.

Cała wieś wyszła na. pole 
i zaczęła Sitę modlić. Po kilkunastu godzinach, 
wskutek silnego mrozu,

kilku ludzi zamrrzło na śmierć.
Tłum tuż na miejscu pożarł dwa trupy. Modły 
odbywały się nadd, dopóki nie nadszedł od­
dział wojskowy, który

z trudem rozpędził obłąkanych.

Z ANEGDOT P 0 U T .

Lloyd George wie „co muchy 
rob ą w zimie4»<*

Lwów, 24. lutego.
Lloyd George nie lubi udsiadywać pozau- 

rzedowycb goazin w biurze. Lubi on dobrze 
zastawiony stół, szklankę dobrego wina, świe 
że powietrze, sport i dobry numor Korespon­
dent ,.Nationąltidende“ pisze o nim z Londy­
nu: „Zwróciłem pewńego razu w fea/trze uwa­
gę mego towarzysza na starszego pana na bal 
konie, który podczas grania jakiejś „podkasa- 
nej“ sztuczki bil niezmordowanie brawo, 
śmiał się i radował z powodu pleSni, której re­
frenem było: „Ja wiem, co muchy robią w zi­
mie"'. Wkoiicu razem z galeryą śpiewał gło­
śno. — „Cóż, pan go nie zna“ —  rzecze mój 
towarzysz — „toż to nasz premier Lloyd Ge- 
o ig e !“

Odrzuceni awansu automatycznego —  przyczyną 
'ogólnego rozgoryczania.

Ogólny wiec manifestacyjny pracowników państwowych-
—   o o -

Lwów, 24 lutego.
(S*b) Wiadomość o odrzuceniu przez Sejm 

projektu awansu automatycznego, wywołała w 
tut. kołach urzędniczych, a zwłaszcza w sferach 
kolejpwydh

niebywale rozgoryczenie.
Awans automatyczny, tzw. czasowy, jest dla pra­
cowników państw, małopolskich prawem naby- 
tem. Celem zaprowadzenia tego rodzaju awansu 
jako jedynie sprawiedli wego, było 

zachęcenie pracownika do intensywnej rze- 
telnej i sumiennej pracy 

dla dobra państwa i społeczeństwa i danie każde­
mu pracownikowi p. zagwarantowanego osiągnię­
cia możliwie wysokiego stopnia płacy. W usunię­
ciu tego prawa nabytego w Małopolrce, widzą

pracownicy państwowi wszelkie!, dykasteryi 
zamach n? irh dotychczasowy s^an posiadania.

Obalenie tej sprawy w Sejmie oznacza odrzuce­
nie najważniejszego postulatu fuin'l:cyonnryi:szv 
państw., których los będzie teraz zależał od ka­
prysu przełożonego. W tej tak ważnej sprawie, ja 
koteż

w sprawie poprawy doli urzędników wobec 
nowej fali drożyzny, 

odbędzie się w niedzielę dnia 26 lutego br. o go­
dzinie 10. przed południem’ w sali „Sokoła Macfe- 
rzy“ ogólny wiec manifestacyjny pracowników 
państw, wszystkich dykasteryi, zwołany przez 
miejscową kuiinisyę Związków zawodowych pra­
cowników państw.

Z ŻyClA NAUCZyCIELSYWĄ.

Cj zdziarał w ostatnich -czasAh Zarząd okręgowy T. IM. S. W.?
Dyskusya. —  Uchwąleme budżetu. —- Ustalenie terminu zjazdu. —  Referaty. —  O po­

parcie nauczycielstwa.
• •   -oo---

II.
Lwów, 24’. lutego.

Nad sprawozdaniem Zarzadu rozwinęła
się

ożywiona dyskusya,
w której zabierali głos profesorowie:: dyr. Za­

gajewski, Źyckfe^icz, Górczanv (Stanisła­
wów), _ Ujejski Łempiekl, W ojtanowicz (Jaro­
sław) i inni. Sprawozdanie przyjęto następnie 
jednogłośnie do wiadomości.

Fo uchwaleniu budżetu 
Okręgu T. N. S. W . na rok 1922, delegaci Kół

pomazali kwestyę autonomii Okręgów i sto­
sunku do centrali warszawskiej, stosunku Kół 
do Okręgu i ożywienia ruchu w Kołach pro- 
wincyonamych i między temi Kołami (przy- 
czem okazało się, że Koła futikcyontiją znako 
micie z pożytkiem). Następnie ustalono 

termin pełnego Z jazda Okręgowego 
na 22. kwietnia b. r. we Lwowie.

W  ciągu dalszym referowano nadesłany 
odpowiedzi , Kół na kwesfyonaryusz Zarody' 
Głównego, dotyczący ewentualnego

zniesienia przymusu praktyk religijnych 
w szkołach średnich w Polsce. Z kolei dyr. dp 
Urlch wygłosił referat o projekcie mśniste* 
ryalnym „Ustawy 

o szkolnictwie średiiem ogólno - ksrtał- 
cące»p“ .

Uchwalono projekt ten przedstawić dc dysku 
syi na Kołach Okręgu, gdyż wiele jego pum 
któw budź5 poważne wątpliwości, Dyr. dr. Zą 
gajewski przedstawił

sprawę letnisk nauczycielskich.
Po dyskusyi, postanowiono na razie wszcząć 
akcyę u władz o odstąpienie na ten cel szere­
gu budynków szkolnych w okolicach zdrowo­
tnych i klimatycznych, odraczając szerszą ąk- 
cyę co do zdobycia własnego letóiska na lep­
sze czasy. Prof. Ujejsk* referował wreuzcit 
sprawę

funduszu „domu nauczycielskiego T. N. S- "W.", 
pod który Ssibnieje już obszerna własna parcela 
we Lwowne. Uchwalono stworzyć natychmias* te­
go rodzaju fundusz j otworzyć odpowiednie konto.

Z innych spraw poruszonych na posiedzenk* 
zasm&uią jeszęz ê ha uwagę: 1) sprawa

wzmożenia rnęfau umysłowego, »■ 
naukowego i pedagogicznego w  okręgi- lwowskim, 
Kolo Lwowskie zaimeyowałd już stale ąctftcowł 
pogadanki i odczyt^ niedzielne które — o i£e są- 
ozić można po pfeiwszydh — zapowiadają się 
świetnie. Zapewniono sobie szereg poważnych 
prelegentów i

pouczających, interesujących prelekcyi.
Nadto jest w projekcie sczereg odczytovr publicz­
nych z czem już również zrobiono początek. Pra­
ca fachowa w $,ekcyach Komisyi planów odbywa 
się w całej pełni. W tym samym kierunku idą niie- 
kfórę

Koła na prowiucyi,
(np. bardzo dzielne Jarosław sTHej, a powinny 
pójść i wszystkie inne. Nauczycielstwo mus1: ująć 
w ręce ster pracy oświatowej, pracując przytępi 
stale i konsekwentnie nad sobą. 2) Sprawą orga­
nów prasowych T N. S. W. Muszą one znaleźć 

poparcie I czynne współpracownicfrwł 
u nauczycieli małopolskich. Wj tytrt celu mają być 
utworzone Komitety redakcyjne przy okręgach  ̂
które będą reprezentowały zapatrywania oanegr 
nauczycielstwa i organizowały jego współprac? 
3) Sprawa

przep o wadzenia statystyki co do udziału 
nauczycielstwa 

Okręgu w pracy społecznej na wszystkich polach 
(wniosek ■ prof. Wojtanowicz? z Jaro^awia, u- 
chwałony). 4) Sprawa przeprowadzenia ankiety 
mfflęozy Kołami, jak wyobrażają sobie dalszą pra­
cę Kół, pojętą jak najszerzej i najowocniej.

Po przeprowadzeniu ankiety,
uchwalono wystąpić z odooiwieanin] referatem r.a 
Zjeździć ouregu w kwietniu.

W dyskusyi nad wszystkiemi poruszonemi Kwe- 
styamii '

zabierali jeszcze głos 
wszyscy prawie członkowie lwowscy, oraz PP. 
Oórczany (Stauisłrv,=ów). Wojtanomćz (Jaro­
sław), Schneiberg (Rzeszów) itd.

Obrady Zarządu zakończono po południu, ra« 
dząe bez przerwy kilka godzin.
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N  A D E S Ł A N  E.

Zawiany EleMryezne v e r t e x
W£RSZfi®B — Rarsialko^ska 98. 4729

MINIATURY.g. _____ -

Są je szcze  takie.
-'Spotkana mnie panna Milka, niby biuralistka, 

bo w jakimś tam urzędzie pracuje, i pyta obces: 
/  — Proszę pana, jak się pisze: jaśnie oświeco­

ny książę, czy jaśnie oświęcony książę?
— W każdym razie to drugie będzie lepsze, 

bo takiemu człowiekowi łatwiej być oświeconym, 
niż oświeconym. A na cóż to pani wiedzieć?

—  Ja prowadzę korespcndeiicyę matrymo­
nialna z jednymi księciem. Byl inserat, że młody 
arystokrata, chwilowo w ciężkiem poołźeniu, oże­
niłby się z blondynka, z długiemi włosami, z ma­
łym posagiem, na przeszłość jest wyrozumiały, a!e 
żąda dobrego serca. Wszystko n* mnie pasowało 
i ja nfu zaraz napisałam, a dziś dostaję list, że on 
jest książę z Rosyi, ale musi dopiero cd sowietów 
odebrać pałac z całem urządzeniem i ze sfcźbą, i 
że przyszedłby chętnie na randkę, ale go z hotelu 
nie chcą puścić, bo jest winien pięć tysięcy marek 
za pokój.

—  W  jakim 011 hotelu mieszka?
—  W. Podolskim.
—  W  sam raz locum dla księcia. I pani 

tam idzie?
— Fe! Co pan o mnie myśli? Posyłam 

mu tylko pięć tysięcy marek, aby przyszedł 
do cukierni, a jutro wezmę go do biura i przed 
stawię moim koleżankom. Hela wścieknie się 
z zazdrości, bo ona miała węgierskiego baro­
na, .który dosta! się potem do ciupy za kra­
dzież latarni z automobilu. Mój książę pisze mi, 
że nawet nigdy jeszcze w sądzie nie był, że 
ma dla mnie śliczną biżuteryę i że weźmie 
mnie ie  sobą do aeroplanu, bo on był lotni­
kiem podczas wojny.

Wysłuchawszy tego wszystkiego, poże­
gnałem pannę Milkę i rozeszliśmy się każde 
w swoją stronę. Ona do cukierni, a ja do ka­
wiarni..

. Br.

f t R O N S K A .
REPERTUAR TEATRÓW MJEJSKTCTt

Teatr Wielki
W  piątek 24 lutego o godz. 7‘30 „Szkoła żon" 

komedya w 5 aktach Moliera.
Teatr Mały.
W piątek 24. lutego o godz. 7‘30 „Carewicz14 

Sztuka w  3 aktach G. Zapolskiej.
Teatr Nowość?.
W  piątek 24. lutego o godz. 17*30 „Miliarde­

rzy" operetka w 3 aktach Siteffana.
Program „BAGATELI". 1) Część koncerto­

wa, pp. Nosikowska, Stuwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawidowicz, Horoszyński i in. 2) Ostatnie wystę­
py światowej s ła w  duetu N. Kirsanowej i A. For

tunato. 3) „KamJenicznik" sketch w 1 odsłonie. 4) 
Obraz z życia lwowskiego w 1 odsłonie „Karyora 
hochsztaplerska Zbysia".

Teatr iil.-arL ,,UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. I) Część koncertowa: Bronowski, Bero li­
ski, Zamorska, Stawski. 2) W. Jelecki, lrarykatu- 
rzysta w słowie. 3) Duet Veutenry. 4) „Poconi ja 
w to wlazł" farsa. 5) „Młody papa" operetka.

Lwów, 24 lutego.
/  Święto dzieci, które odbędzie się w  niedzielę 

w południe w  Teatrze Wielkim ze współudziałem 
pp. Argasińskiej-Chojnowskiej i Ireny Trapszo wy 
wołało wielkie zainteresowanie. Popj*t na bilety 
już ogromny tak, że sala będzie napewno prze­
pełniona. Śliczny program długo wspominany bę­
dzie przez naszych milusińskich, a także i starsi 
chętnie go zobaczą. Bajki, które opowie p. Trap­
szo nie są. dotąd zupełnie znane, piosenki odśpie­
wane przez p. Argasińską tłumaczył E. Walter.

„Szkoła żon" Moliera, wnet julź ustąpi miejsca 
nowej premierze w  Teatrze Wielkim. Dzisiejsze

przedstawienie arcydzieła Moliera odpędzie się w 
tym samym składzie co na premierze. Wsipamałe 
dekoracye i popisowa gra artystów z nieocenio­
nym Justianem na czele wywołują zawsze słowa 
zachwytu.

„Ich czworo" Zapolskiej, które dzięki kapital­
nej grze pp. Bilińskiej, Czarnowskiej,, Kwiatkiowi- 
czowei, Sieniawskiei, Czarnowskiego, i Orzechow­
skiego spótkały się z tak gorącem przyjęciem, 'wy­
stawia Teatr Wielki raz jeszcze w  niedzielę wie­
czorem.

Termin do przedkładania zeznań do podatku
dochodowego na rok 1922 przedłużono dla osób 
fizycznych do 1 maja. Dla osób prawnych mija 
ten termin w  myśl ustawy dopiero 1 lipca.

Rada wycltowania fizycznego i kultury ciele­
snej, Dnia 25 b. m odbędzie się 4-te plenarne po­
siedzenie Rady W. F. i K. C. Komłsye rozpoczy­
nają pracę 24-go. Posiedzenie rozpocznie się o go­
dzinie 10 rano w sali posiedzeń Ministerstwa Zdro 
wia Publicznego.

KRONIKA SPORTOWA.

Dwa zw iązki szerm iercze w  Polsce.
Orgamzacya ciężkiej atletyki.

2  Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich.

Zamieszanie i 
zacyjne.

-oo-
t organicy! Polskiego Związku Sze^mierskiegoj — Dwa komilety organi- 
— P, K, L uhce interweniować. — Giężk* atletyka \ui zorganizowana.

 o o-----—■
I.

Warszawa; 22. lutego. 
Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich przy­

gotowując w r. 1920, udział polski'go sportu na 
Olimpiadę w Antwerpii powierzył orgamzacyę 
portu szermierczego, a poza tem „Polskiego 

Związku Szermierczego”
Klubowi Szermierzy we Lwowie, 

jako jedynej orgsnizacyi ówczesnej szermierczej 
w Polsce. Ponieważ jednak od te?,o czasu upły­
nę y dwa la‘a, a Polski Zw ązek Szermierczy nie 
zosta zorganizowany, uchwalił P. K. I. O. na 
poSied.eniu z 11. stycznia 1922, odnieść się do 
wsiys kich organizacyi szermierczych w Polsce 
z zapytaniem, jak stoi spawa z orgnnizacyę 
„Poitkiego Związku Szermierczego".

Na to otvzym?i P- K. L G dotychczas 
dwie odpowiedzi ze sooą sprsre ~.;:ne.

W szczególności z Warszawy nadeszła odpo­
wiedź tymczas. w.;go zarządu •.Wszechpolskiego 
Zwiąku Szermierczego w Warszawie” , podaj.ua 
do wiadomości, ie  po akad mii szermierczej 
w dniu 6- stycznia 1622, odbyło su: nazajutrz 
w Warszawie zebranie z udz alem szermierz, 
z Poznania, Warszawy, Krakowa, Lublina i Lwowa, 
na któ em to zebraniu uchwalono założyć 

„Wszechpolski Związek Szermierczy
w Warszawie”.

Wkrótce potem nadeszło p'srr.o „Komisyi 
Organizacyjnej Polskiego Związku Szermiercze­
go we Lwowie", która podaje powody, dla któ­
rych nie można było dotychcza zorgs izow: ć

Polskiego Związku Szermierczego, gdyż czyności 
Komisyi ograniczały się przedewszystkieir. do 
pcotsagandy sportu szermierczego w Polsce, 

aby zachęcić do uprawiania tego sportu, 
a w dalszym cifg j do założenia klubów wzglę­
dnie sekcyi szermierczych. W międzyczasie opra­
cowała komisya projekt statutu zwią ku szer­
mierczego, a obecni® zamierza w najbliższym 
czasie zwołać walne zebranie delegatów dotych­
czas istniejących klubów/względnie sekeyi szer­
mierczych. Obydwie komisye wyrażają wkcńcu 
n&azieję, że w niedalekiej przyszłości zorga­
nizują ostatecznie Polski Związek Szermierzy.

Ponieważ z listów <ycn wynika, że w Pol­
sce istnieją równocześnie diva komitety, organi­
zujące państwowy związek szermierczy, zatem 
P. K. I. O. proponuje
porpzumienie w tej sprawie komitetu lwow­
skiego. z warszawski«! przy pośrednictwie

P. K, I, O.
drogą wydelegowania na jedno z najbliższych 
posiedzeń P, K. I. O. reprezentantów obydwóch 
Komitetów, który po wysłuchaniu obydwóch stron 
będzie n ógł dopiero jo  wziąć ostateczną u-
chwalę.

Inicyatywa P. K. I. C. zastępującego Zwją- 
v ek Związków Sportowych w kierunku organizo­
wania nowych działów sportu, uwieńczona zp 
stała pomyślnym rezultatem na polu i

organizacyi ciężkiej atletyki. ___'
Dr, Mieczysław Orłowicz.

EKONOMISTA.

Doniosła fntarweneye lwowskiej Izby handlowej.
0  uchylenie czynności wstępnych przy wymiarze podatku. —  Sprawa odroczenia ze 

znań do podatku dochodowego. —  W ybory komisyjne.
 oo---------

Lwów, 23. lutego
Celem uchylenia obecnych nieznośnych 
dla kupców i przemysłowców tutejszych 
stosunków w dziedzinie czynności wstęp­
nych do wymiaru podatku dochodowego, 

wypływających z działalności Biura informa­
cyjnego przy tutejszej Admimstracyi podar­
ków, którego zadaniem jest zbieranie wiado­
mości i danych, potrzebnych do ustalenia do­
chodu i wymiaru podatku dochodowego od­
niosła się Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie obszernem pismem do Ministerstwa 
skarbu. Poza tem interweniowała Izba w po- 
wyższem ministerstwie

w sprawie odroczenia kończącego się 1-go 
marca terminu ao przedkładania zeznań 

do podatku dochodowego,

a to ze względu na to, że Min. opracowuje no­
welę do tej ustawy, wedle której prawdopo­
dobnie minimum egzystencja, wolne od poda­
tku i taryfa podattkowa będą dostosowane do 
obecnej siły kupna marki bełskiej.

Do komisyi obywatelskiej dla poboru nad­
zwyczajnej daniny państwowej

delegowano jako członków względnie ich za
stepców: t  wielkiego przemysłu pp. Steram
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Baczewsklego i Hermana Arellrada, « małe­
go przemysłu pp. Jakóba Mśinda i Dra Kazi­
mierza Ihnatowicza, z wielkiego handlu pp. 
Maurycego Rapaporta i Kazimierza Gubryno- 
wicza, z małego handlu pp. Jana SlidhoSa 
1 Karola Eisensteina.

Do komisyl apelacyjnej dla podatku do­
chodowego i majątkowego we Lwowie 

fżba zaproponowała jako członków względnie 
ich zastępców. dla przemysłu pp. Dra Henry­
ka BaczewskSego i Michała Ulama, dla handlu 
pp. Wiktora Chajesa i Dra Kazimierza Ihna- 
towicza.

Do krajowej komisyi podatku zarobko­
wego

Izba wybrała na członka p. Dra Jana Jerzego 
Ruckera, a na zastępcę p. Hermana Rubla.

Na s re b rn y m  e t ira n ie .

P rąci z trupią główką,
pj^ąMIERA W KINOrEATRACł* ,JROPER!NK« 

1 „MARYSIEŃKA".

Lwów, 24. lutego. 
Zdobycz przestrzeni powietrznych okazała 

«s8ę w  całej pełni w czasie wojny
Samolot został poza tern przez walczące z so­

bą narody ooraz bardziej udoskonalony i odda­
wał irsłngi armiom, usługi, rńe zawsze niestety, 
Zgodne z Weałami luicfekaśc!.

Ale wojna wreszcie minęła, jak zmora okropnie 
ciężąca — i samolot teraz dopiero stał ssę wier­
nym I miłym sługą człowieka.

Przejażdżki sSKfctóe, jak mysi, czarowne jak 
sep, ponad zlemtąi poczęły wabić niejednych. 
A potem pomyślano o* praktycznych celach -il oto 
powstała poczta lotnicza.

Przewodnik dla handlu polsko - irancusk.,
mający być wydanym w Paryżu, z biaku tun- 
doszow: nie może zostać dokończonym. Obli­
czono, że potrzebną jeszcze kwotę 5,000.000 
mk. możnaby uzyskać, gdyby kupcy i prze­
m ysłowcy złożyli zgóry za prenumeratę po 
5.000 mk. W  sprawie też powyższej prenume­
raty tak cennego wyda wniotwa należy zwró­
cić się do Izby.

Z SALI SĄDOWEJ,
ROBOTNIK KOLEJOWY ZA KRADZIEŻ BI­

LETÓW PRZED SĄDEM.
Lwów, 24. lutego.

(Stb) Przed trybunałem orzekającym pod 
przewodnictwem star. radcy sądowego Dr.

Dwu dzielnych oficerów, petniącydh służbę 
przy oddziel© ważnych, przesyłek pocztowych. 
Spędź® z sobą niejeden ciężki1 dzień na wojnie i 
to skuło ich przyjaźnią wielką.

Jeden z nich jest zaręczony
Plrzyjaciet zna ją I marzy skryete O tej pięk­

nej, jasnowłosej dziewczynie. Lecz nie or. jeoen 
kocim fa. W[ „penslionf1, w  której mieszka narze­
czona, bawi również niebezpieczny lowetas, Don 
Juan podstępem pragnący zdobyć seroe dziew­
częce. Jest on jednak nie tylko uwodzicielem, lecz 
okrutnym wodzem (powietrznych piratów, którzy 
trupią główkę noszą w herbie. O  piraci po­
wietrzni, jak ortgilś morscy, napadają na pocztę 
lotniczą I rabują! przesyłki.'

Dziwnym trafem, lekko atyślnością zresztą 
narzeczonej spowodo wanym, krzyż zasługi, któ­
ry lotnik posyła swej ukochanej, dostaje sSę do 
rąk Arlana-jpiraty.

Intryga Już zawiązana.
Lotnik szaleje z zazdrości i wówczas iatwo 

już zaślepionego wcfęgnąć w  zasadzkę. Zdradza 
drogę poczty lotnkasej za cehę krzyża1 zasług* i 
pieniędzy, w  grze straconych. Napróżno chce go 
ratować przyjaciel i' na-rzeczona.

PIskozaba toczyła się wczoraj rozprawa o 
kradzież biletów na głównym dworca. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł robotnik kolej. W oj­
towicz, oskarżony o i o., że w czasie Targów 
Wschodnich skradł z 2 kas osobowych na głó­
wnym dworcu kolej, większą ilość biletów, a 
to: 2 bilety do Rozwadowa, 50 biletów II. Ma­
sy do Bydgoszczy, 50 biletów III. klasy do 
Stojanowa i tyleż biletów III. klasy do Zło­
czowa, wskutek czego wyrządził Skarbowi 
kolejowemu wielką szkodę.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
wyda* wyrok skazujący W ojtowicza na 8 mie­
sięcy ciężkiego więzienia z wliczeniem aresz­
tu śledczego od listopada 1921.

c.. >.

Ginie zasłużoną śmiercią, a wówczas jasno­
włosa dziewczyna oddaje swą rękę wiernemu 
przyjacielowi.

iNffiotść I przygody miłosne są jedaak w  tyra 
filmie usunięć na pian drugi. iGłówaie uwaga 
skupia siaę na niezwykle śmiałych lotach, oszała­
miających wprost, napadach, dokonywanych w. 
powietrzu, karkołomnych wiirowarJach. Cuda 
techniki, zręczności! i sprawność! bu/tłząi uczucie 
dumy, M człowiek stał sfę panem powietrza.

Ta „symfonia" lotnicza zainteresowała' nie­
zmiernie Widownię i metraz  nav widok nadzwy­
czajnych wprost widoków, jak np. wzlot samolo­
tów w nocy, napad pErat&w i walka — ręce skła- 
dały się do oklasków.

Lotnicy, którym zawdzięczamy ten Mm, za­
służyli na nie w zupełności.

Są to nie tylko- dzle In! oficerowie — ale arty­
ści! niezwykli w swym zawodzie.

Tłumy oczywiście przypatrywały się wspa­
niałym ewolucyom.

Nora. •
i--------- —JE- ,

SSBM
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otw arty  o* ly dsjyń 
do godrłny 7 -  me, ■Mde- 
caorem bo* przerwy, nwa

P  M M & ® , i w Y m m w m m  g g
„Ł c o le  de Daitse* pod dyr. St. Niemczynowskiego, 

rozpoczyna na „Zielony karnawał" kurta tańców mo­
dnych (Boston, Onastop, FoXtrot, Shimmy, Taago), 
ięuna tańców  zwykłych, ipecyalne knrsa dziocinne. 
D o b .r  towarzystwa zapewniony. W pisy: pl. Akade­
micki 3, gada. 5 —7. 2385

Ip o s a o y  fi p r a c s

Biuro Niemczynowskiej LwOw, pląc Akademicki 3, 
poleca nauczycielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
bony Polki, klucznice, służbę każdej kategoryi, rząd- 
e ów, ekonom ów , leśniczych, ogrodników . Sprzeda 
sklep, trzy nbikacya w śródmieściu. Bony, służące do 
wszystkiego potrzebne natychmiast. 2576

F j  K E E S Z K A N I A t  S K L E P Y  | |

W Krakowie do zamiany pokój kawalerski z komfor­
tem, balkon, elektryka, w odociągi wraz z umywalnią 
w  śródmieściu na jeden pokój i kuchnią, ewentualnie 
na pokój kawalerski we Lw owie z^jrsz. Zgłoszenia 
listowne do binra reki- „Prom ień", Kraków, Rynek 30.

4894

stopniowo, niedostrzegal­
nie dla otaczających zmie­
nia na kolor pożądany, 

zupełnie nieszkodliwy

,0RIENT!ilE‘
(regest «ra. aur).

P o eżyciu włosy ■otrzymują połysk i miękkość, o- 
raz prawdziwy i naturalny kolor, Sposób użycia 
nadzwyczaj prosty znajduje się w  kożdem  pudel­

ku. D o nabycia wszędzie. 4701

ParłamsHs fiDrlen! fesife

| a c l u p h o ,  s& n w a s.:**  w m w m  g

Stal chnmsraro-nlkiowa,
śruby drzewne, spoidło, narzędzia, piły, świ­
dry spiralne wszelkiego rodzaju, po kursie 

dziennym

Jad aln i© , sv p !a !n le , 
Mirka, drzwi I okna

z zapasów i na zamówienia dostarcza Fa­
bryka mebli i wyrobów stolarskich

= =  „ D A B “  =
we Lwowie, Łyczakowska 27.

2103

do sprzedania. ■  J
I n 25. JESEOLiŁ 3 L i< o3 T © n .-tzS  RfflaS 5 f  _ ? L - -  . 3

W iedeń XIX- B iliro tbstrzssa  <49. 49J2
F or iśp la h  komisowy, krótki, czarny do nauki, sprze­

dam. Kopernika 26, parter. Sklesiarakl. 2381

P ia ć  SenoBki i  a / l ! .  239C
Modele wiedeńskie jako to: suknie wieczorowe, 
wizytowe i t  d. po cenach znacznie zniżonych.

G brąz Grottger!, muzealny okaz, oraz K. PochFalskie­
go, okazyjnie do sprzedania: Sopiftskiego 25. I> p „
drzwi 9, godz. 3—4 ______  23Ó&

K upuje uiywane zrządzenia pokoi, jadalń, salonów, 
sypialń, kancclaryi. Zieliński. Kołłątaja 5, 2383

m m m i a
B a c z m e iś  k a p i t a l i ś c i ! ■ 2364

raotora fiokafa k a p lt^ a !
Wyrobiona firma branży bławatnej, hurt i detail w 
bardzo dobrem pc łożeniu, szuka poważnego spólnika 
tribir z towarem, lub odstąpi interes z towarami lub 
K“ z Wielki lokal z magazynem. Zgłoszenia pod ,L K. 
123* tylko za okazaniem kwitu inseratowego do Actmin.

, Mi, oni
pospółki i miału ze Śląska dostarcza natychmiast w a­

gonami Dom Handlowy 4769„ E N E R G IA "  * B|r. Bip.
K s-jjków , G r o d z k a  51.- — Telefon 1351.

Zniika fen ml«sa.
Miejski Zakład aprowizacyjny zawiadamia, 

że z dniem 24. lutego 1922, wszystkie jatkj 
miejskie sprzedaję:

Cielęcinę po 220 Mk. za 1 kg.
Mięso woltowt po 200 Mk. za 1 kg.
Mięso wieprzowe po 380 Mk. za 1 kg.
Słouinę po 700 Mk. za 1 kg. 4905

lida U. Kpii iiiiiiip i Sali
zaprasza członków  na Walne Zgromadzenie, które od ­
będzie się 12. marca 1922 o godz. 4 po pot. a w razie 
braku kompletu o godz. 5. Porządek dzienny: Spra­
wozdanie i likwidacya. — Przewodn. Jakób Horn, Se.

kretarz M. S c ł^ g ie l. 2391
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Zakłady Garbarskie przyjmują zamówienia na J|stawy wprost z fabryki i do­
starczają z własnych składów przy Ekspozyturze we 

Lwowie, i.I. Wałowa 11 A, po cenach fabrycznych:

Łs&w. ul. Wałowa 11 ft

średnią, lekką w krupo- 
nach, połówkach i całości-

IllCUff tłuszczone szare, czarne i kolorowe,

U l a n ! !  naskowe i rymirs^ie,

S3.9^1 m m  6 A L A N T E Ś Y J N E  kozły, barany f inne 
4 & U ł  <jff wyroby swej fabrykacyi.

Zaksspisią sk& rg  swrewffi za W stSiadnSej i Z a ch o d n ie j 
Ma. apoSaki a la  u s k is ^ ó w  sw ych  w  W arss  i ^ 5es.

fUszedipólska agsnoya

('OSRBDlifETBA
P ozn ań , B laga  5. T e l. 2832. 4873

S » @ Ś r a « i fS le z y r  w  k u p n ie  i s p r z e d a ż y  w  Ka­
żdej g a łę z i  —  r o d z a ju .

M a d o  sp rzedan ia : 2 młyny wodne, 1 piekarnię 5 ka­
mienic, 3 wille, 3 dreguerys, 2 składy kolonialne, 3 re- 
stauraeye, 2 zakłady fryzyersk:a i 1 dentystyczny ora* 
tbry i;ę  cygar i tytoni z własną eksptoatacyą. — W y­

bór g o sp o d a rs tw  tale dużych jak i małych, 2 gościńce 
wraz z ziemią, hotele, fabryki, warsztaty i t. d. ta^zo
1 ■.■kuje k e p lta l i w yrabia  pożyczk i, P ?śred n l«zy  w 

'k ra ju  ( zagranicą. Przeprowadza w ie lk ie  zamiatw i 
zakupuje no własny rachunek. Uprasza się P, T. «  ła­
skawe zgłoszenia tak sprzedających jak i kupujących-

H' C h !

B A N K  P O M O R S K I
TO W . A3CC. OOOZBA&Ya YOW . »K £.

G 3 lłffiS K  ' W A R S Z A W A  B Y D G O S Z C Z  T O R U Ń  
L an germ ark t 14,Z pi. W apo e on a  6 D w orcow a  2 S zerok a  25 

Fel. 1592 Tęl. 8032 Tel. 1299 i 599 Teł. 651 i 632
Otw iera rsebunłti bi$£$c@ I przp^.azewe ■ RSłatwia w szelk ie  
tra n sa k c je  SsanBr.owe. —  K&53»n© i sp»r“ daź p ap ie rń ^  wapto- 
iciowjftł) i d rw ili w sselłsiego  ro d za r i. — P rzyjm uje przekąsy  
na P o lsk ę  5 sagraniCG o raz  zlecenia  g le łd aw p . — ■ ałntp 
slota-1 sre b ra . — Wnamsaje p rzedsięb io rstw a przem ysłow e. 
P rzyjm uje depoaiyky (w kłady) 5 S*&a«I na jw yższe  o d setk i sto« 

s o w n l e  d o  u m o w y  8 t e r m in u  w y p o w i e d z e n i e .  3506
B A I ^ K .  ] D B W I S 2 5 0 W , Y

UW AGA. Bank przyjmuje jeszcze zapisy aa niewielką ilość akcyi — osta­
tniej emisyi — po kursie emisyjnym z prawem repartycy.

Sprzedaż kam ienic w 
Niem czech. Sprzedamy na­
tychmiast 35 dobrych, tanich, 
własnych dom ów w Berlinie 
w rozmaitych cenach i szu­
kamy odpowiednich pow a­
żnych zastępców. Compania 
Commereiai y Bancaria, Ber­
lin, Potsdamerstrasse 21

CZAS
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATA l

Specyalisia chorób

Ml S ch w a rz
m y c h , i,, w enerycznych  2-325 

h. seKund, szp. pow. or­
dynują S ło w a ck ie g o  4,

naprzeciw gł. poczty.

la Fałat! tłUiHi jjs Pjjajnsia stosowana w  dziecięcym szpi- 
JssS EłulUiiU talu św. Ludwika zv Krako­

wie, data bardzo dobre rezułltjfy. Do nabycia w aptekach.
-1605

Maszyć%^ d o  szfeam
zagraniczne po cenach konkurencyjnych poleca Jakób 

Rosenm an, Lwów, Akademicka 26. 4735

Bisro iffise
l w ó w , ul. S o b ie sk ie g o  i. 28.

Tel,-fon Nr, 553.

udziela fachowych in- 
formacyi oraz kupuje 
i sprzedaje u d z i a ł y  

brutto. 4840

Ważne dla mirtów. cegielń, 
elektrowni i feferykf

Ip e i - pspćftę
zawierającą 80 proc. węgla grnbszego od  4 0 —12 mm ! 

20 proc. miału grysikow ego od  12—0 mm i

miał grysikowy od 12-0
dostarcza natychmiast wagonami ze Śląska po canacł 

zniżonych
Dom Handlowy ,,Energia“ , Sp, 2 0- Olip.

K raków , G rod zk a  51. Nr. telsf. 1351. 4b62

Kolpcrlterów
do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast* 
Zgłoszenia do ,,Gazety W ieczornej*4, Lwów, uL 

Sokoła 1. 4.

K U R S *  M 9 D N I A R S T W J I
(sześciotygodniow e) odbyw ają sią w  szkole modniar- 
stwa prot, H .łW altosiowej. Zgłoszenia od 11*" 1 I 3—■*§. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się szybko i starannie* 

Lwów, Łozińskiego 4 "parter. 233"?-    -i,.. II .  * Ml I II U ■W MBJlip

SZCZOTEK

4394

LWÓIU ■ WARSZAWA' - KRAKÓW - POZNAŃ - WILNO
Jed w  w P&ist® barwny t y g o d n i k  satyryezno- 
poHtyczny o 8@md®ii«s?a«ia bezpartyjnych. “= ==“■
Najpoczytniejszy ©”gan safiyryf Śmiechu i &susw@fss, M 6 ry rozchodzą® sl^ co tygo­
dnia w  naktddłie 2,-2.©©® egau dociera-do naf dalszych kresów Rzeczypospolitej*

W S P Ó Ł P R A C O W N IC T W O  N A JW Y B IT N IE J S Z Y C H  SSL M ALARSK ICH  h LlTEEACIClCH.

W tych dniach opuszcza prasę specyainy i bogata ilustrowany numer teatralny z rysunkami 
K. (jrnssa, S. Kellera, A. Kościnkiewicza, T. Keżankowskiego oraz pracami literackiemu H. 

Zbierzchówskiego, W. RaOrta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego i wielu innych,

CENA POJ3D- NUMERU M p. 6 0 -  A B £ N A * ’ ENT K W A R T. M p . £ 0 0  
SPECYALOT DZIAŁ REKLAMY ARTYSTYCZNEJ NA WZÓR TTGODKKOy ‘5AGR1NICECTCH 

WYCKODZI KAŻDEGO CZW ARTKU. -  WSZĘDZIE DO HADYCIA.
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